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ZW ieinia /. 13 Kwintni**. 
U- i f  iowe doniesienia.

P r z y b y ły  tu w czoray gabinetow y go
niec z Diionu p rzyw ió zł naftępuiące do
niesienia :

9 ■ odaiesiincro d. c« Marca miedzy 
Bondy i Paryżem nowem zwycieztwie  
s a d  resztami korpusów Marszałków Mar- 
monta i Mortiera,  woyska zprzymierzone 
osadzi ły Paryż.  Oba te korpusy są zni- 
szczoDe : utraciły wszyllkie potrzeby wo- 
senne. Przeszło 90 dział ,  reszta artrleryi ,  
która uszła z bitew pod Arcis i Fere 
Champanoise , są owocem oftatoiego tego 
zwycięztwa.

Naczelny W odz wielkiego aprzymie* 
rzonego w oys ka  wyd ał  pod murami Pary* 
za ad e<s do mieszkańców tey ttolicj. (A) 
"W Docy z d. 30 na 31 Marca zawarta  zo- 
ftała kapitulacya.  (B.) D. 31 wys zło  w 
Paryżu oświadczenie w imieniu zprzymie- 
rzonych Mocarftw. fC.)

W oys ko zprzymierzoue weszło d. 31 
Marca  rano do Paryża.  Liczme zebraoy 
lud biegł przeciw niemu. NN. Cesarz Ros
ł y  ysk i  i  Kroi  Pruski witaocmi byl i  ty.

siaczncjni okrzykami:  ' 'Niech i y i ą z p r z y  
mierzeni Monarchowie ! Niech zyie pokoy ! 
Niech i y i ą  nasi osw -bodziciele ! „  Im da- 
ley orszak pomykał  s ę  w ulice, tern w i ę c e j  
po kaz ywa ło  się tysiącow ludzi z białe mi 
kokardami- l e ł n  >głoine dały się słyszeć o* 
k r z f P i : ”  Niech zy ią  Bourboaowie ! N iech 
i y i e  Król!  Niech i y i c  Ludwik XVIII,

Senat zgromadził  się dla wyznaczę- 
nia tymczasowego rządu.

Narodowa gwardy a Paryzka zofta- 
wiona zoflała pod bronią; d. 31 zaciągnę- 
ła razesi ź woyskami zprzymierzonemi na 
Hraie. D. 1 Kwietnia woyska zprzymie- 
rzone udały sij drogą od Fontainebleau 
w pogoń za szczątkami wo ysk a Francuz* 
kiego.

Naygłębsza spokoynoić panowała w 

ttolicy.
( A j  Odezwa do mieszkańców Paryż• 

kich.
Mieszkańcy Paryzcy  ! W o ys k a z p r zy -  

mierzone Boią przfed Paryżem. Nadzieia 
szczerego i trwałego poiednania się z Fran
c j ą ,  utwierdzała ich pofłęp ku tey doli- 
c7 .  Od so lat oblewała  się Europa krwią i



położeciA ( ? )  fapituUtyam iafta P a ry lt.krami. V s * y f l k i e  usiłowania 
końca tylu nieszczęściom b ył y  diremne,  
ponieważ w  przemocy uciskającego was 
rządu znaydowata  się nieprzezwyciężona 
z a w a d a  do pokoiu. Któryż  Francuz nie 
ieft o te y  prawdzie przekonany? Z r  w y 
mierzeni Monarchowie życzą  prawdziwie 
widzieć w e F r a n c y i  dobroczynnie działa 
iącą wła dzę  przywr óco ną,  któraby oraz 
by ł a  w fianie kray ten z wszylU,cmi  in- 
nemi Narodami i Rządami gruntownie po< 
lednać. Od miafla P ar y ż a  zależy teraz 
przyśpieszyć pohoy świata. Zpryymierze- 
Bi Monarchowie oczekuią zatem od tego 
tniafla o ś w i a d c z e n i a  , które nieskończenie 
p r z y ł o ż y  się do tego dzieła. Skoro się o- 
Świadczy,  woyska floiące pod lego mura- 
mi,  przyłożą  się do uskuteczniania iegopi- 
Banowień. Paryźanie ,  wiadome wam ieft 
położenie waszey o y cz y n y  , poRepek mia- 
B a  Bordeauz  , S p o k o y n e  zaięcie Lyonu , 
cierpienia,  które z la ł y  się na Francyą,  i
prawdziwe uczucia waszych współziom
ków .  Znayaziecie w cych przykładach ko*
nieć zewnętrznych woien i wszrttkich we
wnętrznych roztyrek ,■ nadaremnie szukali, 
byście. ich gdzie iadziey. Utrzymanie i 
spokoyność waszego miafla bedą celem 
fiaranoośri i środkow,  które ^przymie* 
rzeńcy z waszemi władzami  i temi z po
między  w a s ,  którzy n a y w i ’ cey publiczne
go posiadają zaufania, u ł o z Ż a d e n  kwate* 
runek nie bęazie c iążył  flolicy. Z takiemi 
uczuciami przemawia do was  H liąca przed 
waszemi muram, E  i r c  a. Pospieszaycie 
odpowiedzieć zaufaniu , które w wasze y  
miłości do oy czy zn y  i wazzey mądrości 
pokłada.

W od z  Naczelny woy»k Zprzy.  
mierzo ny ch,

Jm jn. i4*k X it Sehwarimbkrg.

t-o unłyuieniu czterech godzinnego za
wieszeń i broui ,  na które ugodiono s ię ,  
w celu umówienia się względem osadzenia 
miafla Paryża  i uRąpieni* Uciących taiu 
icszcze korpusów Francuzkich,  podpisani, 
będąc od obuftronoych dowodzących Je
nerałów należycie upowaźnionemi,  ugo
dzili się na naftrpuiące warunki i one 
p< dpisal i :

O  Korpusy Marszałków Xcia Trćwi- 
zy  i Raguzy uRąpią d. 31 Marca  o godzi
nie 7 z rana z miafla Paryża.

2) Zabiera z soOą wszelką własność i 
tabory  swoich sornusow.

3) Nieprzyjacielskie kroki rozpocząć 
sie dopiero rpoią we dwie  godziny po ich 
wyciągnieniu r miafla,  to ieft d. 31 Marsa  
o godzinie 9 z rana.

4) Wszyflkie zbroiownie , warsztaty,  
woyskowe uHanowienia i magazyny po« 
zoH.it maią w takim Ranie , w iakim z n , ' .  
dow ały  się przed niniejszą kapitulacyą.

5) Narodowa czyl i  mieyska gwardya 
będzie zupełnie od linunwego wuvrka od
dzielona ; ma bydź utrzymana,  rozbroio- 
na lub rozpuszczona, tak zprzyotierzone 
Mocar^wa uznaią zapotrzi bne.

6) Korpus M u n ic y p a ln e j  żan darm ” , 
ryi  dzielić będzie zupełnie los gwa rdy i  
nąrodowey.

7) Ranieni i po godzinie 7 pozoftafi  
W Paryżu żołnierze są jeńcami wdenneoM.

j)) Miaflo Paryż  polecone ieft wspa
niałości w jso k jc h  sprzymierzonych Mo*
eąrttw.

D zia ło  się w Paryżu d. 31 Marca  1814. 
O gedzinie sgiey prai.a.

(P o o t,) łu fnw m a Orłów, Icner.ł
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Adiutant N, Cesarza Kos*
syyskiego.  

pułkownik Paar, Jenerał Ad.  
jutant Feldm.XciaSchwar* 
zenberga.

Pułkownik Fabrier , od głó
wnego sztabu Marszałka 
Xcia Raguzy.

Pułkownik D enys, pierwszy 
Adjutaat  Marsz, Xcia da- 
guzy.

(  C ) Oświadczenie.

W o y s k a  zprzymierzooych Mocardw 
osadziły Itąlicę Francyi.  Zpriy mierzeni 
Monarchowie gotowemi są przy ło żyć  się 
do życzenia uarudu Francuzkiego. Ośw ad- 
czatą i ż ,  iezeli warunki pokotu,  dla po
łożenia gran e dumie Bonaparte*o, w eh 
fciey w ym a ga ły  rękoymii ,  tedy tc warun- 
ki  daleko bęo<» korzy ftnieysze, skoro F ran- 
c y a  sama przez powrot pod mąOry rząd , 
okaże bezpiccceóltwo pokuto. Zpizym e- 
rzeni Monarcho w. e ozoaymuią zatem: ze 
sie « o.ydą w ię c e j  w żadne u.  łaiiy z Na
poleonem Bonaparte, ani członkami *o te
go familii  naleząęemi j ie  całość dawney 
F r a n c j i ,  iak była  pod prawemi Królami 
nienaruszoną coftawią,  i nawet więcey u- 
czynić iak t o ,  nie śądzą bydź rzeczą nie 
pod ob ną , ponieważ zawsze flosuią się de 
z a s a d y , i i  Ffa dc y a  dla szczęścia huropy 
powinna bydź wielką i potężną; i e  kon 
f lytucyą,  którą Francy a sonie uada, uzna
ją i zagwarantuią.  W z y w a i ą  przeto se 
B a t ,  aby  udano w ł  tymczasowy rząd  ̂ dla 
bezpośredniego za wiady wania  kraiem, i 
przygotował  oraz naydogoi me>szą dla lu« 
du Ł raacuzkiego kondytucyą. Vvyrażone 
tu zamiary  d u d ą  zetnuą wszydaie zp rzy .

oiierion* M osan lw a.
A k x jn J tr ,

Z  rozkazu N. Cesarza:  
SekreMrz Stanu, Hrabia 

ćśesien ode.
W  P ar y lu  d. 31 Marca 1814. 

o godzinie 3 po południu.

Dodrzegacz Auftrvacki dodaie Jo o- 
głoszonych w gazecie aworskiey powyz* 
Szych wiadomości nufłępuiące:

”  ho  świetnych zdarzeaiach w okoli* 
cy  Paryża  za sz łych,  i wniyściu woys k 
zprzymierzooych do tey ftolicy , położenie 
rzeczy we F ra n cj i  tak danowiący  wzięło 
obrot,  iz pożądany od wszydkich w w o j 
nie będących dron cel nie może. iu i  b/ds  
dalekim. D. 1 R,wietn'a zebrał się Senat 
pod prezydencyą W i c e  wielkiego E y k to r a  
i udane o i ł  tymczasowy rz ąd ,  który ma 
się t udmć potizcbami adminidracyi,  ipo* 
dać sen-U"w. protekt naydogodnieyszoy dla 
ludu Francuskiego konltylucyi, Potem o* 
brał c.ionkami tymczasowego rządu; P. 
Ta l l e y ra nd a ,  Xcia Benewentu, P.P.  Sena* 
(ora Hrabiego Beurnonville , Senatora h r a 
biego Jaucourt, Radcę danui Xcia LJalberg, 
i nakon.ee P. Montesquou,  byłego człon
ka konltytucyynego zgromadzenia. Xże  
Bcne-rentu egfosrony zofta"ł prezesem tego 
rządu. Na posiedzeniu dnia nattępnego 
wyd.i t  senat uchwałę,  mocą którey Napo* 
leon i ieg« famihia oddaloną ied od tro
nu.

”  D. 3 Kw ietnia zebrało się cia ło  pra* 
Wodawcze W z w y c z a jn e j  s w o ie y s a li ,  i  
pochw aliło w azyhkie przez senat ptzedsię* 
w zięte kroki.

"P odług doniesień z P a ' j z a  pod d. 5 
b.  i* . przyb/U Urn Marszałkowie N e j  i



Mai mant, i oświadczyli  się za Ludwikiem 
•XVfil. Jedno tylfco życzenie panuie w ea- 
łe y  Francyi,  widzieć iak aayprędzejrp zy- 
bycie tego Monarchy.

”  Feasarsko Koss/j  *l i Jenerał Baron 
Sakeo mianowany ieft w o js k o w y m  guber
natorem Paryża.

Z  D tiar,u d. 6 Kwietnia, 
W  mieście tuteyszem panuie nteogra- 

niecona radość z powodu oRatnich zda* 
rzen. G Jy  N. Cesarz Acftryacki  d. 5 ra
no konno w y i e c h a ł ,  otoczyło go mnofiwo 
ludu i napełniło powietrze okrz yka mi:  
M Niech zyie Cesarz! Niech żyie Król! ,, 
Wszyttkie cy wilne ńr iędy  zawdz a ły  bia
łe kokardy. D. 5 w wieczór ,  lubo z po
wodu Wielkiego tygodnia nie by w a ło  iuż 
wyRawień teatralnych,  na żądanie lednak 
publiczności dAno operę; Rychard lwiego 
serca ; publiczność p r zyy mo w ała  sceny tto- 
suiące Się do teraźnieyszych zdarzeń z nay* 
Więkseemi oklaskami.

W szędtfie tworzą się korpusy ochot* 
n i t ó w ,  które przysięgaią na wierność cho* 
ragwicm Królewskim. Poruszenia wieys- 
kiego ludu zupełnie uRa ły ,  i kupami ciś- 
pie się Ijud do miaft,  dla oświadczenia się 
za Królem.

Deputacya od miaRa Lyonu,  ikłada- 
iąca się z Prezydenta i dwóch znaczniey* 
szych obyw at el i ,  miała szczęście na audy* 
encyi d. 4 z łoż yć  J C K ApoRolskicy Mci 
hołd pszanowania od tego miaRa.

y  tegoŁ miafla d. 7 Kwietnia. 

N. Cesarz opuści iutro D i ż o n , dla u* 
się przez Chatillon do Paryża.

Z Rrony Ludw ika Xv',[U M argrabia 
Chsbanat 1 w y d a ł nattępoiącą odezwę do 
F ran cu zó w :

”  Francuzi ! zbliża się chwila wasze
go oswooodzenia.  W a s z  K i ó l ,  w towa* 
rzyhw.e  córki Ludwika XVIgo,  Xcia Coude 
i oyca Xcia Fnghien, ieft w gotowości  do 
przybycia oo w as;  Monsisur, brat Ludwi
ka XVIII,  i iegO synowie uprzedzili przy
bycie tego do wschodniej ,  południowej  i 
zachoduiey F ran cyi ,  obiawili  oycowskie 
zamiary waszego K ró la ,  i zaręczały wam 
w imieriu 1 ego przywcoCeme szczęścia i 
pokotu,  pod p< uowadiem,  które będzie 
opiekunem uflaw i publiczney wolności.  
Dr gi naszych przodkow wykrzyk:  ”  Niech 
zyie Król  ! „  niechay się wszędzie s ł y 
szeć, daie ,  niechay się w wszyitkich od
z y w a  sercach,  a biała chorągiew niechay 
nad waszemi powiewa mialiami ; uiechay 
m.eszkańcom wieyssim zapowiada pewrot 
porządku, ożywienie handlu,  bczpieczen- 
Rwo trzód,  i ścisłe połączenie 11 . zy n . .c h  
Francuzów. Nie bęUz e was więc ej  u c h 
l a ć  w o j n a ,  pop.s w oy sK o w y,  obm.erzłe 
nadużycie połączonych opłat ;  wszyRco 
co czym:o n irod nieszczęśliwym zn knąć 
ma wraz z tyranem. Król chce Cesarską 
gwardyą i wszyitkich jen er ałó w,  office- 
r< w , podofficerow i żołnierzy zachować 
przy ich Ropniach i żo łdzie,  którzy się 
za iego sprawą oświadczą,  a  urzędników 
cywi lnych i sądo wyc h,  którzy j ę za nim 
oświadczą,  zottawić przy urzędaih ; w y -  
n grodzi znakami bon ruwethi ty c h ,  któ
r z y  na n e zasłużą;  świetność służby Bo 
ź e y , bezpieczeńflwo własności będą zape
wnione; nic łgoia  me przerwie zgody,  któ
ra pomiędzy wszrRkitmi  Francuzami pa
s o w a ć  musi,  a Król  i iego f a m i l i a ,  >ako



przykładu , bfdzie umiał naj lepiey  
połączyć  of iary,  prawa r interessa w . ty 
ftkich. Francuzi1, n iechaj  więc kończy się 
r e w o l u c j a ,  która zaczena się dia ocalenia 
waszego i uspokoienia świata. Cała  Eu- 
rop 4 ub ega się dla przywrócenia prawego 
Monarchy.  W y  mielizbyście iedni chcieć 
pozoftuć w cięzK. \ niewoli? Niech żyto  
K r ó l ! , ,

Doniesienia ad ttatru woyny.

W  BruxeHi cgłoszooy tof tał  d. 30 
Marca  naRępuiący rapport Xc ia  Weimar
skiego :

" M i e s z k a ń c y  B rm e l l i  mogą bvd ź  
6pokoynemi w-zgfljnem przedsięwzięść Je
nerała Maison. Poczynione są wszyfthie 
kroki do ich zmszczeuia. Rozpoznanie,  
Które Jenerał Maison dziś rano w 1000 lu
dzi pczeds ę w z i ą ł , odparte zot lało, iak się 
w tey cnwili dcwiaduie ny. Xźe Jmć napi
sał  do tego Jenerała lift iia'‘ ęi>uiącv :

"Jeżel i  W Pan dopuścisz się gwałtów 
Względem mieszkańców Gandawy i <ey o- 
k o l i e , tedy oftrzegam W Pana , ._ w k r ó t 
ce uwiadomiony będziesz o odwecie,  któ
rego N. Imperator Wszech Rossyy uzyć 
każe na b rancuzkich jenerałach i sztabo
w y c h  orf cerach , którzy w anarzney licz
bie w ego znayduią się mocy.  Ma m ho
nor  b y d ź ,  «Stc.

W Mons d. *8 Marca 18 1 1-
X ż t Sasko - U eimanki, 

Nieprzyiacielski korpus,  który pod 
Jenerałem Maison wtargnął do C a o d a w y ,  
■ >e liczy w i ę c e j ,  iak 4000 ludzi. Jiherał  
Thielemann przyb ył  potem z swoim w o j 
skiem do Courtray,  a  przez Biuxellę 
przeszło d. 28 i 29 wiele w o js k a  w k i e r u D -  

k- de Flaudrji .  Wyci ecz kę ,  którą osada

Autwerpska 1!. 27 *rebi>a, i zapewne r 
napadem Gandawy związek miała ,  dziel 
nie odpartą zoftała.

D. 30 ieszcze w o ieczor odebrano w 
Bruxelli ihen esienie od Jenerała Hr Lu 
tum z AIoit , że nieprzyjaciel  opu
ścił  Gandawę i w o yr ka  zprzy mierzone 
^dowu to miafto osadziły.  Xże Weimar
ski p r zy b y ł  także d° Alod

O mało wiadomych ieszcze porusze
niach,  które woysko Francuzkie pod do 
wodztwem Napol(*ona BoDapartege, od 2t 
Marca po nieudanym stą zamachu prze
darcia się pod Arcis nad Aube,  czyDi ło,  
zawie.a gazeta Bmaelska nalłępuiące u- 
rzędowe doniesienia:

U 21 Marca by ła  g łówna kwatera 
BoDjpartego w Soirmepoict przy  Vitry 
Pochwycono gon. a ,  który wiózł  wła- 
*DOrę c z n y  lift Bonapartego do Ce sar zo wej  
do P a r y ż a ,  w Mórym w y r a ż a :  iż znay- 
duie się w drodze Dud Maruę , dla odpar
cia daiey od Pary ża  n i e p n y i a c i e la , i spo
dziewa s.ę d. 22 (iauąć w St. Dizier.

Stanowisko wuyśk zprzymierzony th  
b y ł o  d. 23 aaliępuiące: K r ó k w n z  "Wir-
temberski Bał  w Sommepoinis, Hrabia 
Wittgemiem w P o i v r e ,  Klcmar&załek  Hr. 
Wrede w L ig no u , Hrabia G ulay w Łoi- 
ftre, o dw o dy ,  gwardye i główna z wa te
ra w Honcy nad Yuire.  Połączone woy- 
zko Śląsk.e i północne miało nallępuią- 
ce Banowisko : Jen- Hrabia WinziDgerode 
(tał z 10,000 ;azd y  i 45 działami u iędzy 
Vi try  1 Sommepoints ; korpusy Langero- 
n a , Sakena i Woroncowa Bały w okol i
cy Reimsu ) trzymaiy Chalons i Eper ne j  
osadzone; Jenerałowie Jork i Kleili Bali 
W okolicy Chaleau- Tbierry i Montmiratl;



Jenerał Billów ftał wSaissons.
Bonaparte cofnął się z 50 do 60,000 

ludzi ku Marnie i St. Dizier. Jeńcy mo- 
wi l i ,  i i  w w oj sk u  g łoszono,  i e  pociągnie 
ku Renowi. Marszałkowie Alarmom i 
Mortier,  wraz z d y w i z j ą  nowey gwardyi  
pod wodzą Jenerała Charpentier, ścigane- 
mi byli  od Jenerałów Jorka i Hleilta od 
Oul s izy  aż za ChateaiT* Thiery i \lont- 
mirail. D. 24 widziano oddziały jazdy «d 
korpusow Marszałzow Marmonia i Mor- 
tiera między Vertus i Marną,  któ e bra
ł y  kierunek ku Vitry 1 do ze,000 ludzi 
wynosić mogły.

Podług dalszych doniesień zdawał  się 
ten korpus bydź od głownego wo ysk a od
dzielonym dla zasłonienia Paryża.  G łó w 
ne woysko z swoim Cesarzem ciągnęło d. 
24 od St. Dizier nad Marną do Jomvitie i 
Ckaumont,  dla odciągnięcia zapewne woy.  
■ka zprzymierzonego co raz daley od P a 
r y ż a ,  ale W o i z  naczelny , Xże Schwar- 
zeuberg, nie dał  się ułudzie; przeftaf na 
wysłaniu  12,000 jazdy dla uważania zna
cznie zmniejszonego iuź głownego Frań.  
•uzkiego w o y s k a ,  a Sam pospieszył prze. 
c iw wysłanym dla zasłonienia Pary ża  
korpusom,  które iak wiadomo,  dognat 
d. 25 pod Fere Champanoise , i ile doda
ł y  pobi ł ,  pozabierał  w niewolą i rozpro
szył .  Reszta uciekła pod P a r y ż , gdzie 
nowe dokooały  ich klęski, i iiolicę z w y 
cięskiemu woysku oddały.  Napoleon B o 
naparte dowiedziawszy się _o pobiciu swo
ich Marszałków , zwrócił  się nag em mar
szem przez Bar nad A u b e , T r o y e s ,  No- 
geot i Provms ku ttolicy, 1 p rzy b ył  leszcze 
a a  czas ,  ażeby  b ył  ćwiad&iem opauowa- 
Bi a oney.

Lubo e ło w n y  punkt działań] ściąga 
teraz nay więksią  na siebie uwa gę ,  hifło- 
ry a  n.epowinna leunak spuszczać z oka 
zdarzeń w innych częściach wielmrgo pla
cu boiu , ponieważ te do całości dz iałaś  
należą; wypadki  zaś względem pojedyn
czych powiatow , m.au lub twierdz wpły
wają  maiey lub Więcey do obrotow i po
ruszeń głównego woyska , i flanowią wzglę
dem l o s u  świata.  Najnowsze doniesienia 
w tyle będących części placu boiu są na- 
flępuiące:

A  Julich piszą pod d. 1 Kwietnia; —i 
Gdy Jeoerał Sebaliiani odciągaiąc poza
bierał wszyftkie z kass pieniądze,  osada 
tuleysza,  składaiąca się z 3000 l ud z i , po
między któremi 500 Sc wayc-.ro w ,  cierpi 
zatem wielki niedoftatek pieniędzy. O d  
opasania miatta uie odebrali officerowie 
iak po 30 fr. Dowodca nazwiskiem St. 
Loup podzielił mieszczan na io  kompaoijr 
(5  (ianowią gwardyą naro dow ą,  a 5pom- 
p ia rz ow ;  pierwsze utrzymują pod czas 
bombardowania porządek,  drugie ogicó 
gaszą. Podczas ©ftatniego bombardowa
nia spalił się skład s>ana i s ł o m y ,  flodo- 
<a, browar 1 dumek. Mieszczanie doda- 
wić musieli 800 par trzewików i 800 ko
szul. Zażądano od nich 40,000 fr. ale nie 
są ieszcze wypłacone.  Niema w mieście 
iak 40 krow do prywatnych osób należą
c y c h ;  te zarekwirował  dowodca w prze
szłym tygodniu, z których dwie maią 
bydź co tydzień dla chorych zabite. Po* 
mor iełt znaczny , a Sz waycarowie pat izą  
tylko iakby uciec mogli.

Z pod Wesel  słyszano w Essen na 
końcu Marca codzienne a dział f i u e l a m e ;
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Podług donksienia z Bazyle i  pod d. 
2 Kw ietnia ,  osada Hiininger, która przez 
ki lka  dni z d i h o » « ła  się spokoyoie ,  zaczę
ł a  znowu d. 30 M^rca zrana ż yw o  ftrze* 
lać. Kula  urwała dwiem- koniom od wo- 
zo w er  p oc zt y ,  kióra szła z Bazyle i  do 
Bolrna r ,  uogi Wiele robotnikow od kor
pusu oblegającego zoftało takie  ranionych. 
Te n mało co odpowiadał  na nieprzyiaciei- 
sur ogień,  i przeftał na gaszeniu na proz- 
no wyfli 'zyliwanvi.h kul. \A wieczór iro* 
biła osada w y c i e c z k ę . która wznieciła ż y 
w ą  potyczkę. D. 31 naftąpiła druga w y 
cieczka i ftrzelanie z twierdzy trwało az 
do pożucy nocy. T o  i  don esietue z B a z y 
lei aodaie W iadomość o swycięztwie 
sprzymierzonego wo ysk a sprawi ła tu po
wszechnie tern większą Cadość, gdy po* 
przednicze powflanie chłopow w niektó
rych zaiętych prowincyach Francuzkich 
Wzeieciło tu nieiaką trwogę. Oołąkani 
ci meszczęiliWi l u d n e , czynili  wszelako 
w przedi lęwzieciach wielkiego woyska co
kolwiek przeszkody,  ponieważ związek 
między Bazyleią i niektóremi korpusami 
czvnili  niebezpiecznym. Okoliczność ta 
zwróciła  wiele o sod  z Francyi do raszego 
miaftn. Należące o i o b y  do pisząrey <o- 
wney k w a t e r y ,  wiele poi tdynczy h po 
drożnych,  &c.  tu się wroci ło;  onegday 
pr zyb yły  tu także ftoiące w tyle e»wipaie 
kr ó le w ic z a  Wirtrmberskiegu , które skła- 
daią się z  32 dzielnych koni. Podobn.eż 
zwróci ły  »ię tu z Vesoul w oz y  wiozare  ży 
wność i ammuniryą  dla woyska.  P w a y  
młodsi W W ,  Xiąięta  Rossyy.sęy wrócili 
się także z Vesoul i mieszkają tu; przez 

/ litość i dobroczynność zaś swoią względem

naszych ubogich i w ychodzących z lazare
tów żołnierzy pozyskali  powszechną mi
łość. Osada nasza zmocniona 10flar* 1500 
A u R ry jk ó w  i y o o k o z a k o w ;  oftatni ftoią 
za mianem Z b l y s f c w i i  pizcchodzą tęd y  
ciągle woyska;  d. 30 Marca przeszło Wgłąb 
Fi a n t »i wiele Niemieckich w oy sk ,  a  dziś 
rano dwa Wircburskie i Frankfortskie puł
ki. F r zy b yw a  także cora* więcey tttr- 
kich dział  przeciw twierdzom w A l z a c j i .  
Dziś przeszło znowu tędy wiele R ossyys- 
k<ch woysk ; mówią , i i  pod Befort i Kol- 
marem zgromadzaią się w o y s k a ,  dla po
skromienia poruszeń chłopow. Z  Frai* 
cyi wracaią-.u ciągle ieszrze zakłady.  Dro
ga ztąd do Dtżonu ieft zresztą otwarta  i 
bezpieczna.

Ciąg dalszy treści Eonjlytucyi nowey H ist- 
poisktey.

Moc i w ł a d z a ,  którą Stany przez no
w ą  konftytucyą we wszyftkicb częściach 
adminiRracri  sob*e za c h o w a ły ,  nierów
nie znarzoieysza ic^zczę ieft w względzie 
prawodawltwa.  Same Stany tylko spra- 
wuią władzę prawodawczą;  każdy czło
nek może rodać proiekt do prawa. G d y  
ten za norrzednirzem roztrząranicm więk
szością głosow ieft p r zy ję ty ,  naow czal  
przesyłała go Stany przez deputacya K ró
lowi do zatwierdzenia. Król może go za
twierdzić lub nie. oPatnim przypadku 
od sy ła  Król proiekt do prawa z wyłusz- 
czeniem pow ow , dla których po rie z a 
twierdził. T o  w przeciągu 30 dni naftą- 
pić powinno. Jeżeli Kroi  w tym czasie 
ani za*wifrdzenia swego nie daje ,  ani go 
nie cdp «wia , prswo za zatwierdzone ieft 
uw a ża n e , i ma moc obowiązującą. Jeżeli



odsyła  proiekt do prawa nie zatwierdzi w 
**/ 8°» 1 wyrażeniem powodów,  dla któ
rych zatwierdzenie nie naftąpiło, prawo 
to w zgromadzeniu Stanów iuż nie może 
by d ź  wzięte pod rozwagę w tymże roku ,  
ale dopiero w naftępnyńi. Gdy to prawo 
drugi raz przez Stany ieft przyięte, idzie 
znowu do Kr óla ,  który powtórnie może 
odmowie zatwierdzenia swego; lecz gdy 
prawo po trzeci raz w trzecim roku przez 
Stany ieft przyięte,  iuż Król odrzucić go 
nie może. Ogłoszenie praw dzieie się w 
tym sposobie, iakteraz we Francyi  uchwa
ł y  Senatu moc obowięzuiącą otrzymuią. 
Po  ukończeń u posiedzeń raianuią Stany 
W y d z i a ł  nieulłaiący , składaiący się z 7 
cz łonków, to ielł: 3 Europeys«ich * 3 A* 
mery kańskich , a 7my losem ieft wyciąg
nięty. Wydęiał  ten czuwa nad konftytu- 
cyą  i prawami Stanów , i zwołuie, gdy te 
go potrzeba wymaga,  nadzwyczayne zgro
madzenie Stanów.

T ytut IV . O Królu. Osoba Króla ieft 
święta i nietykalna,  i niepodlega żadney 
odpowiedzialności.  Król  ma tytuł  Koto. 
licki. Władza  wyk onawcza  ielł wyłącznie 
przy Królu,  i moc iego w tey mierze roz- 
aiąga się do tego wszyftkiego, co zmierza 
do utrzymania publicznego porządku we
wnątrz ,  i be>pieczeńftwa kraiu zewnątrz , 
flosownie do praw-i  konftytucyi. Oprócz 
prerogatyw zatwierdzania praw i  ogłasza
nia on y c h ,  ma Król szczególniey ieszcze 
moc:  1)  wydawania  uchwał i urządzeń
łeiągaiącrch się do dopełnienia praw; 2) 
•ara nia  s ię ,  aby  w  całym kraiu prędka i 
ścisła sprawiedliwość wymierzana b y ł a ;
3) wypowiadania  w o y n y ,  zawierania i 
zatwierdzania traktatów pokoiu,  p Czem 
wszelako potem przy załączaniu pism u-

r z ę do w yc h ,  do tego(Sciągalących się, S ta 
ny  przez Króla uwiadomione bydź maią;  
4; mianowauia assessurow do wszyftkich 
sądów cywi lnych i kryminalnych,  według 
podania Rady Stanu; 3) rozdawania wszel
kich urzędów cyw i lnyc h i w o j s k o w y c h ;
6) mianowania na wszyftkie Biskupftw* i 
wszelkie inne dottoieńtłwa duchowne,  w e 
dług podania Rady Stanu; 7 )  rozdawania 
dygaitarftw i ozdob zaszczytnych wszelkie
go gatunku; g. sprawowania nay wy żs ze 
go dowództwa nad woyskiem i f lotą,  tu
dzież mianowania Jenerałów; 9) zarzą
dzania siłą zbroyną, i  podzielenia iey we
dług upodobania; 10 kierowania dyplo- 
matyczncmi i handlowcim ftosunkami z  
Mocarftwami  zagranu znem i, i mianowa
nia Rosło w i Konsulów handlowych ; 11)
zarządzania mennicą,  i wybitaoia na pie
niądzach popiersia swego z imieniem; 12) 
uchwa arna względem uży ia funduszów 
przeznaczonych dla haidey g<łęzi adrnint- 
ftracyi kraiowey ; 13) przebaczenia wino
w a j c o m  według przepisu uttaw ; 147 po
dawania proiektow do praw lub odmiao,  
ściągaiących się do dobra publicznego, W 
zgromadzeniu S ta n ó w ,  które potem w e 
dług przepisanego sposobu o nich naradzać 
się będą;  15) dopuszczan a lub odrzucania 
w yro ko w  Soborow lub Buli Pa; iczkich , 
po wysłuchaniu S ta n ó w , ieieli te tyczą 
się powszechnych urządzeń, po wysłucha
niu zaś Rady Stanu,  ieżeli się śo ąga ią  do 
szczególnych przedmiotów adminiflracyi 
publ icznej ,  a po wysłuchaniu naywyższe- 
go trybunału sadowego,  ieżeli przedmio
tem ich są sporne spraw *;  16) mianowa
nia i sk ad a iiia z urzędu Sek; e ta n ó w  Sta
nu i Minittrow ,  wei łu g  upodobania.

(  Dalszy  ciąg fo ttm .)
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Prefekt Departamentu Kraków kte&>.
Rada Nay w y i s t a  temczasowa Xięftwa 

Warszawskiego uwiado.-iiona przez J w .  Je* 
neraia Gubernatora Xięttwa Warszawskie* 
g o , iż mimo wydanego przezeń' w dniu 16 
Grudnia r. z. a Dziennikiem Departamcn* 
•owy m Nro 83 ogłoszonego Urządzenia , 
Deze icy a  Furgonu w odczte iokoonych Bryk 
do Częił  iehw wy  oddawiaoych n eubaie; 
Reskryptem z dnia 2 b. m. Nro 10357154 
z  Lutego *4 wydanym , zaleciła wszelkie 
roi zw yczayaemi  sposobami obwieścić mie 
SzkaucoW Departamentu Krakowskiego , iż 
każdy któryby Furgon.flę zbiegłego ukr y
wał ,  lub takowego me odesłał  nafyrhmiatt 
na mieysce przyzwoite,  podpadać będzie 
karze Arty  kułem 1 i 6 Dezretu Królewskie
go a dnia 14 Stycznia r8m w Dzieuimu 
i raw Totnie 4 aa karcie 119 i dalsz cr> u 
mieszczonego, na rzechowuiącycii  zbie
gów przepisaney. Rozkaz  ten Dziennikiem 
D e p ar ta m e nt ó w vm , Gazetą i przeczyta
niem z Ambon zgromadzonemu Ludowi  , i 
W Szkołach wyznania  Ałoyieszowego o-

ftoszony , ażeby  był  tak nayściślcy wy-  
onanym. Prefekt W  W . Podpirefeklow, 

W.  Prezydenta Municy palność Alialia wol
no handlowego K r ak ow a,  UUr. Wuytow i 
JPP.  Burmiftrzow, i wszelkich Pelicyy* 
ó y ch  Urzędników obowięzuie,  zatccaiąc o* 
raz Gminy takowych Furgomftow dutlar- 
a z ai a ce , ażeby dla własnego iuteresfu i u- 
mknienia znacznteystych wy faizow ztąd 
y ły p ły  w a i ą c y ć b , Karali s i f  o Ludzi pefr- 
m/eh d« te/ s łu ż b y ,  a  ile można używal i

w o y s to w y c b  i  którzy  teraz do domu po* 
powracal i ,  i w znaczney części bez sporo* 
bu do życia  z o d a i ą , a naytlosowniey do 
ta ko w ych  obowiazkow mogliby bydź uży* 
t e m i , ia ko iuż ż niemi oswoić ni. Ze&y 
z a ś  każdy wiedział  o czekaiącey go w t«*» 
zte przettępftwa karze ,  prefekt wspomnio* 
ne powy*ey  A rtykuły  Dekretu Królewskie* 
go z dnia 14 Stycznia 1812 w cał cy  tu u* 
mieszczone ich osnowie przypomina.

A r r t y k a ł  ».
Zoftawiaiąe w swoiey mocy Praw o 

Kommissyi  Kządzącey karę tysiąca złotych 
polskich za przechowanie Dezeitera i do
chodzenie oney w Sądach Kryminalnych 
Ranuwiące,  n y mierzenie i wykonanie kar 
tunieyszym Dekretem w»k< zanvcQ na U* 
fzędnrkow przekonanych o zaniedbanie śle* 
dzenia Dezerterów lub Lrlopnikow niepo* 
wracaiącycL na terminie Wyyścia urlopu , 
W ła dz om  Admiei f iracyynym powierzamy 

A r t y k u ł  ' 6
G dy b y  z czasem dowiedzionen) b y ło , 

i i  zbieg podczas śledzenia był  w ( m i n i e ,  
lub poźniey w Gminie pokazawszy się nie 
zoftał przytrzymanym i odesłanym,  na ten' 
czas. Jenerał Komińenderuiący w lnc j a 1 ta* 
mancie wezwie Prefekta o wymierzenie ka* 
ry  na Prezydenta , Eirmif lrza lub W o y t a ,  
który Zbiega' niedbale ś ledził ,  lub umyśl
nie zataił .

T a  ka^a1 za pierWsrem zdarzeni ‘iw 
nie mnieysza, iak i łotych t zyf la,  ani jriek* 
sza iak złotych sześćset, a to> Roso* ni# 
do Kami i możoo&i  Urzędnika bydź pt*



wiana.
Prócz tego winny Urzędnik obowiąza

ny będzie wynagrodzić szkodę uczynioną 
Pułkowi  w Effektach S-a rbowych przrz 
Zbiega zabranych. Rzetelność zaś i obra
chunek tey szkody przez Radę Gospodar 
cza podane, zaświadczą Jenerał Kommea- 
deruiąry w Departamencie i Dyrektor je- 
tocralny Popisow.

Jeżeli Urzędnik luz raz ukarany za 
niedbaltiwo,  podt bnego przewinienia po
wtórnie dopuści s ię ,  na Łenczas prócz po- 
w yzszey  kary i wynagrodzenia Puł kow i ,  
oddalonym od Urzędu bydź  powinien.

Jeżeli zaś pokaże się,  iż powtórnie 
Dezertera umyślnie z a t a i ł ,  Oprócz karad-  
mini l ł racyynych, w y ż e y  wymierzonych, 
po kary prawem kryminalnem przepisane 
do Sądu oddany będzie.

W  Krakowie d. 17 Kwietnia 1814 
(Podp.) Wielogłowa ki Z P.

Stokowski Z . S. y,
Z  Berlina d. 12 Kwietnia.

Gazety tuteysw oznaymiwszy wiado
mość o wzięciu Paryża  ( Zoba cz  w dzisie y 
szey  gazecie Krakowskiey napis z M je
dn ia)  umieściły ieszcze Daflępuiąre o z n a j 
mienie Wielkorządftwa tuteyszego:

Chwalebna bitwa d. 30 Marca na 
.yvzgorkach pod Montmartre znisztzy ła  re 
szjtę pozofiałey siły Marszałkowi  Mortier. 
P o  kapitulacyi , którą tegoż wieczora ta- 
yrrzeć musiał ,  cofnął  się nazaiutrz do 
Bretanii ,  w c a l e  w przeciwnym kierunku 
od j e g o  , który Napoleon Bonaparte wziął.  
Ten Banął z około 30,000 ludzi między  
Melun i Orleanem,  i nieuydzie swoiego 
losu,  ponieważ Zprzymierzyńcy przeszło 
cztery razy w ięcey  woiownikow do iego 
zniszczenia maia. N. Cesarzowa udała 
się z Pary ża  do Rambouillet.  N. Cesarz 
Alexander  mieszka w Paryżu w pałacu 
Xeia Benewentu, który w tey ttolicy po- 
zoRał, N, Król  Pruski w pałacu Luxem- 
burg. G wardye  NN. Monarchów floią w 
koszarach. Radość ludu i p o w o d u  wniey.

ścia woysk zprzymierzonych do P ar y ż a,  
przechodzi wszelkie wyobrażeń e ,  a  mia
nowicie po ogłoszeniu odezwy Imperatora 
Wszech R o s s y y ,  która zaręcza każdemu 
prawdziwemu Francuzowi przysz'ą szc.ę» 
śliwość i spokoyność. Przy odiezdzie goń
ca iud Paryzki  zatrudniony b y ł  zburze
niem kolosalnego posągu Napoleona na 
placu Veudome, i każdy cisnął się tam z 
Widocznym zapałem. Po wkroczeniu da 
Paryża  gwardye  otoczyły dom inwalidów, 
dla zabrania znayduiących się tam tro
feów. Co chwila oczekiwać teraz może
my doniesienia o zupełnem zniszczeniu Na 
pole na. W e Francyi  ukończyła si| spra
w a  świata;  teraz potrzeba ią tylko uwol
nić zupełnie od w p ły wu  cz łowieka,  któ
rego nienasycona duma zepchnęła znay* 
wyższey  dol loyności , którą kiedy śmier
telny człowiek mógł osiągnąć.

Podziękuyinj  więc znowu Bogu,  
sprawiedliwemu Da wcy  wszylikiego,  i z 
rozrzewoionerai sercami b ł a g a y n y  go o 
dalsze błogosławieńltwo dla n^ydroższego 
naszego Monarchy 1 wysokich i-go Zprzy- 
mierzyńcow. —  W  Berlinie d. ,2 Kwie
tnia 1814.

L'E stocq. Bulów.
Z  Włoch ii. 30 M  orca.

D. 13 b. m. w  wieczór Lord Bentink 
p rzy b ył  do Reggio, do głowney kwatery 
Króla Neapolitańskiego. D . 16 m ał dłu
gą audyencyą u Króla i od trgo dnia iadał  
zawsze u J. K. Mci. D. 19 był a  luflracya 
części gwardyi Królewskie j  i dywizyi  Ca- 
rascosa ; Lord Bentink z n a j d o w a ł  się w  
tow arzy Sw ie  J. K. Mci , i okazał  podzi- 
wienie swoie tak nad piękną poRawą woy-  
s k a ,  iako też uskutecznionetni pod wodzą 
Xcia Strongoli obrotami. D. 34 odiechał 
do W  e r o n y , zkąd pod d. 28 Marca pi-



S z ą : ** Od VilVu dni cieszetny się obecno* cern tdarzeniu z radością wiad omość,  *  
Sci j Lorda be nt i nk, ktury p r z y b y ł  la do zndosyć uczynienie wysokiemu temu Xciu 
gtowney kwatery Feldmarszałka Hr. Bel- za iego c ierpienia, poczyta za wroźbę 
legirde i przyięty był  zwszyRk.emi  dwo- bliskiego pokoiu. Nłe wchodząc w powo- 
rowi i iego Ropniowi należącem 'się ho- dy iakie prześladowcę nakłoniły do uwol- 
norauu. Ze  wszy Rt-ich Rron potwierdza się nienia tey kosztowney of iary,  powiemy 
radosna wiadomość, iż Jego Świątobl iwość, t y l k o ,  iz za  pomocą Nieba wolność Euro- 
Pius VII przybył  do meprzyiacielskich Rra- peyska o a z y s k a ’a naypewmeyszą swoią 
z y p o d  Parmą i pod opiekę wysokich Zprzy- podporę. Zasada,  iz władca duchowna 
mierzyńcow oddany zoftał. Przekonane oddzielona byd i  powinna od świeckiego
mi ieReśmy,  i i  cała Europa poweź.nie o pjn owauia ,  upadła na zawsze.^,
4 tm z sprawiedliw ści Boskiej  pochodzą-

D O N I E S I E N I A .
W  moc Rezo!ucvi Wysokiego Trybunału Cywilnego pierwszey laRancyi  I7ep. 

Krakowskiego pod d. iem i6tym Littopada i8i2go roku,  ao l iczby 3909 zapadiey , 
wskazującej  -.przeJaz nieruchomości po oiegdy FeLiit e Dobrazowskim pozoflałych «lo 
małoletnich Anton.ny Ludwiki  i Franciszki córek,  zaś Henryka syna należących;  
przez pubiiczną hcyta cyą  w duiu iątym Maia bieżącego roku ia to  terminie przygoto
w aw cz ym  więe«-y daiącemu za gotowe pieniądze spr/eainemi zolłaną,  iako to:

imo. p o m  z wszelkim zabudowaniem gospodarskim, Rayn a m i , chlewam. i tron 
cfiletzem wmieście  Pilicy w rynku pod liczbą 170 s y t u o w a n y ,  w kwocie zł. poi. ójoy, 
lak o pretium tts.. c b e / n u  ą y.

udo.  Sad z wszei ą d r z e w i n ą  na zł. poi. 1150 oceniony.
3 tu .  Dom z sześcią izdebkami w tymże m.oście pod liczbą 45 s yt u ow a n y,  które

go pretium ti ci 900 zł. poi,
4to. jiDcioła za buźnicą żydowską z placem i ogrodem wmieście Pilicy lezące ńa 

pretium fisci do złp. 1500 ocenione.
510. Stodoła pizy wsi Za r z e cz u ,  której  pretium fisci na złp. 400 oznaczone.
Oto.  Ogród przy Papierni b l i s k o  mialta P i l i c y  lezący,  z którego zagon 'eden na 

l i c  e złp. oceniony.
ymo. 1 rzy ogrody małe każdy na złp. 100 w szczególności oceoi-ny.
8/0. t ąba przy P. pierni w 3 ł> częściach własności* małoletnich Dobrakowskieh,  

Z tey każda część po złp. 250 Ol xowans.
9no. Grunt do obsiewu pr/y mieście Pilicy w imeyscu Smoleńskiem zw any m leżą

c y  , da cztery rOwne części podzielony , z których w szczególności część każda BA. 
112 złp. oceniona.

lomo. Grunt w poćobn mie  mieyscu Kąpielski z w a n y ,  dla łatwieyszey  ip r ie da z y  
i dogodności w nabyciu na sześć równe części podzielony,  z tych każda część na 2Ó0 
z łp w pretium fisci przeznaczona.

l im o.  Roi irzv iako to:  pierwsza od Owsińsk 'ego.  draga w Sroolonkarh , trzecia 
przy f iarym gościńcu zw an e ,  dla łatwieyszego nabycia na dziesięć części podzielone, 
z  których część każda z 1O6 zagonow s s ład t i ara  się na 217 złp. oceniona.

irmo.  Grunt Glinianki zwany , również dla dogoumty szego nabycia na równeczte-  
■7 części podzielony,  z t y c h  w szczególności część każda na złp. 175 iako'pretium fisci.

W którym to w y ż e y  w y n e f i o n y n  umu 1:4 Maia r. b. o godzinie 9tey z r an a  1 da- 
ley  dni nafitpnych pretendenci nabyć,  a s powyższych nieruchomości zaopatrzywr-y  
fię w dziesiątą część do każdego obiektu,  wadii dla podania swych l icytantów,  zaś V 
' •aiarzyna i d a y s t i c h  D o b ra i o w sk a  względnie  małoletnich matka i opiehhnka, oraz
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Daniel Rayski  p rzy dan y opiekun do attentowania l ic y ta c j i  w fcaicellaiyi  n i ż e j  

podpisanego wzamic  zkaniu iegu w okręgu m ma Pilicy na 'Zarzeczu zwanym przed 
fnieściu będą ce j  , ftaw ć się są winni; a t a k  nay więcey  podaiący przysądzenia olrzy* 
m a ,  zaś względem obi ismeń i warunków licytacyi  , każdego czasu w kaoceilaryi Bur* 
mittrza Poucyi  Pilicy iako Członka Rady famil .yney Pretendenci zainformować
o j  mogą. —  W Pihcy  d. 6go Kwietnia i 8 i 4go roku,

'Jozef Uhod»rou,tc£, Notaryutz Publiczny P. Puicniego,
Nizey podpisany Notaryusz publiczny Powiatu Szkalbmierskiego do powszechnej

Podzie wiadomości,  iż z mocy Uchwały  Rady familiyney w Prześw. Sądzie Pokoiu 
owiatu JVliecliowsVrego pod d. i Lipca r. z. » Miechowie uorganizowaney , a przez 

W y s .  T r y b  C yw .  I. Inft, Deptu Kras .  pod d. f  % Paźd. r. z. do L.  1524 zatwie rdz on ej ,  
dobra Dało wice w Powiecie Miechowskim sytuowane,  tudziez część tVsi Broaczyc  w 
Powiecie Szkalbmierskim polożuney , do małoletnich po ś. p. W . danie Karnym Duni* 
B.e pozoftał/ch,  których Opiekunką ieft matka W . Ewa z Cnomentowski ,h Duninów-,  
a dodanym Opiekunem W, Antoni L ip s k i , należące,  przez publiczną L i c y t a c j ą  tu W 
w  Krakowie w Ulicy Grodzkiey na pierwszem p‘ ętrze pod Nr. 98 w skutek szczególne* 
go «od d. ió Lutego r. 0 do L.  243 przez Wys.  Tryb.  C y w .  I. Inft. Deptu K.ak.  dcnego 
up iwaiaienia  przed podpisanym odbywać się ma.acą,  w dniu 23; Czerwca r. b. 1814 
iako term îe przysądzenia przyg oto waw cz ego , sprzedawane będą. —  Sprzeaarz dobr 
Dalowic  od Summy 237,501. Zp. podług kontraktu kupna w zię te j ,  zrana o godzinie ętey,  
a części Brończyc  od Summy 8000 Zp.  o 3ciey po południu rozpocznie się. gdzie kai- 
dy  chęć maiący kupienia pierwszych,  Summę Zp.  237,500, eftatnich zaś . Summę Zp.  
8ono iako vadium lotey części Summy szacunkowej  każdych w szczególności dobr ty ch  
odpowiadające przed zaczęciem1 L i c y t a c y i w  gotowunie w monecie Couran> z*ozyć wi* 
men będzie. Warunki L i c y t a c y i , tudziez zbfOr obiaśnień u W.  LassanowsWiego Patrtf* 
na przy Tryb.  Ć y w  w  Krakowie w Ulicy Floryańskiey  pod Nr. 551 na drugiem piętra t  
miesz a iącego,  tudziez w Kaucellaryi  podpisanego w Szkalbmierzu w rynku miafla 
przeTzeeć można. W s z y i c y  zatem kt ó rzy b y sobie dobra tyle ra ty w y ż e j  wskazano 
nabyć  z y c i y l i ,  raczą s>ę w mieycu,  dniu i godzinach oznaczonych żnaydow&ć i-poda
nia swe do Protokołu oświadczyć.  —  W Krakowie d. 15 Kwietnia to - 4

Antoni Szutow ice, N . p. R  £
Nizey podpisany Kemomik Powiatu i Miafta Krakowa w Krakowie przy ulicy 

Grodzkiey  w Domu pod Nr. 206 i smieszkały , ftosownie do Rezolucji  Wys.  Trybuna* 
fu Cyw-, I lattancyi Dep. Kranów, dd. 12 Stycznia r. b. do L. 34 za-padłky , n a eysicul  
do publicznej  pod *ie wiadomości,  iż na dniu 3 Maia i8r4 o godzinie ętey z rana w 
zamieszkaniu podpisanego Komornika,  iako da terminie oftatecznego przysądzenia,  
*rzez publiczną l ic y ta c j ą  Grunt z Łąk ą , Chałupa i Stodułka pod Nr. 108 ua Now ey  

w-,j  w Powiecie i Depart. Kraków leżące,  po zmarłym R a s r r ' e  Czekaiu pozeflaie,  
w ięcey  daiąceinu sprzedane i przysądzone będą; m ląc przetu chęć takowych nafiyd a  
winien będiie radium w kwocie Złp.  82 gr. 24 iako lotą częśc summy szacunkowej w 
monecie srebmey grubej  przed rozpoczęciem się l icytacyi  * ł o i v ć ,  zaś o warunkach 
•przedarty każdego czasu u rzeczonego Komornika potrzebną informacją powziąść bę*- 
dzie można —  W  Krakowie d. 28 Marca 1814.

F t a t u i— i  Chwattkicwict, Komornik S. P. T . » U . R.

Obwi es ie  zenie r któretw się uwiadomią Publiczność,  i i  w M.elci* powiatewem Ją. 
drte iowie  W Rynko pod Nr. 3 Zyta kor. 3,  Pszenicy kor. 4 ,  Grochu kor. 1 ,  cw. 3 , 
Prosi* kor. t ,  Tatarki Kor. 3 i Zeg^r ścienny d. 25 Kwietnia r. b. o godz. 9 mney , r a  
zaspokojenie p r o w i z j i ,  * mocy Dekretu Wys.  Tryb.  Cyw.  I. Inft. Dep. Krak _d 7 Li- 
ftopada 18131 w y p a d ł e g o ,  JPaoi Konegoadsie Zaw adzki  w inn vcb ,  sposobem licytacyi  
•ubUcaoej  aa  notewa zapłatę sorzciaae  zoftanie. —  W  Jędrzeiowic d, 3 Kwietnia 1814 

«  - r  * 2 % Bku6hom kip  a U .  P. 3f. U . Krak.


